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Bolesław Polkowski 
Rozwój Gdyni 


Gdynia w dzisiejszym układzie 
stosunków gospodarczych jest niewąt- 


renie Rzeczypospolitej. Nie podobna 
wskazać innego miasta w Polsce, ani 
innego odcinka pracy, gdzie by wyko- 


nano tyle i w tak krótkim przeciągu Mszę św. w swej kaplicy prywatnej, powitała go podczas tych uroczystości. 


czasu, co w Gdyni. W wyścigu pracy, 
nakazanym nam wszystkim przez Wo- 
dza Narodu, Gdynia bezapelacyjnie 
zajęła pierwsze miejsce, pozostawia- 
jąc wszystkich daleko za sobą. 


POMORZA 


I ZIEMI WARSZAWSKIEJ 


(DAWNIEJ „GŁOS WĄBRZESKI”) 
PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Opłacono gotówką z góry 


| 
Wąbrzeżme, sobota dnia 3 kwietnia 1937 r. [I ROK 19 


Miciee ŚW. powr 


ata do zdrowia 


3 KSIĄŻKI ZA GRANICĄ O MAR- 
SZAŁKU ŚMIGŁYM-RYDZU. 


WARSZAWA. W najbliższym cza- 
sie wyjdą z druku trzy książki w Ju- 


Udział Ojca św. w uroczystościach!po czym przyjął szereg dygnitarzy gosławii, Bułgarii i na Węgrzech o Mar- 
pliwie najjaśniejszym punktem na te-, Wielkiejnocy uważany jest za powrót | kościelnych, m. in. kardynała sekreta- 


Papieża do zdrowia i normalnych 
zajęć. 


W czasie świąt Ojciec św. odprawił 


‘rza stanu Pacelli. 
| Ojciec św. stale podkreśla wobec | 
otoczenia entuzjazm z jakim ludność 


szałku Śmigłym-Rydzu. Pierwsza uka- 
że się w dniu 3 maja br. w Zagrzebiu 
w Jugosławii. 


PAKT PRZYJAŹNI 
WŁOSKO JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 


W tygodniu przedświątecznym wiel 
kie wrażenie wywarło w świecie po- 


"Niema się czemu dziwić. Jak by WARSZAWA. Pogrzeb „króla cy- 


Pogrzeb Króla Kwieka - 


| htycznym Europy — zawarcie paktu 
t i |przyjaźni między Włochami i Jugo- 
| rodzina, na która przypuszczano for- 


pragnąc odrobić błędy i zaniedbania, 
których dopuściła się Polska przed 
wiekami na odcinku morskim, wszy- 
stkie rządy odrodzonej Polski i cały 
Naród ze zdwojoną, ztrojoną energią 
zabrał się do twórczej pracy na mo- 
rzu. Postarajmy się ten ogrom pracy 
przedstawić dobitnie, acz w olbrzy- 
mim skrócie. 
wth 


Gdy szary żołnierz polski w szary 
dzień lutowy 1920 roku stanął nad 
brzegiem nieznanej, wielkiej wody, 
Państwo Polskie stało się właścicielem 
146 km. brzegu morskiego i kilku wio- 
sek tybackieh. 

Nieprzyjazne warunki polityczne i 
wrogi stosunek Gdańska, przyznanego 
Polsce jako port morski, bez włącze- 
nia go do granic administracyjnych, 


Pokie zrozumienie potrzeby posia- | 


ania portu własnego, niezależnego — 
zdecydowały o powstaniu Gdyni. 
Jakże kolosalny musiał być nakład 
racy i kapitałów, gdy po 10 latach 
dynia stała się portem na miarę euro 
pejską w roku 1933 prześcignęła stary 
Gdańsk, a w roku 1934 stała się pier- 
wszym pod względem obrotów towa- 
rowych portem Bałtyku, pozostawia- 
jąc za sobą stare porty, jak: Kopenha- 
gę, Szezecin, Królewiec, Rygę, Tallin, 
Helsinki i inne pomniejsze porty re- 
gionu Bałtyckiego. 


Trudno tu wymienić wszystko, co | 


w porcie zrobiono — rzucamy kilka 
lapidarnych cyfr: baseny portowe zaj- 
mu ją powierzchnię 320 ha, obramowa- 
ne są 1 km betonowych nabrzeży, wy- 
budowano 40 magazynów o powierz- 
chni użytkowej przekraczającej 200 
tysięcy metrów kwadr., 75 dźwigów 
portowych i najbardziej nowoczes- 
nych urządzeń przeładunkowych ob. 
sługuje obrót towarowy. Ileż budyn- 
ków, wreszcie dróg i mostów. torów 
kolejowych, wszelkiego rodzaju urzą- 
dzeń portowych zostało wykonanych. 
Aparat techniczny staje się doskona- 
łym, jest w stadium dalszej rozbudo- 
wy. — 

Powstaje i rozwija się aparat han- 
dlowy — przybywają do Gdyni coraz 
to nowe firmy handlowe, przemysłowe 
maklerskie, ekspedycyjne, bankowe i 
t. d. i t. d. po is, by na tym żywym 
odcinku pełnić swą pracę ku chwale 
i rozwojowi rodzimego przemysłu 
i handlu. 

Sięgnijmy po wyniki pracy portu 
gdyńskiego. Miarą tu będzie obrót to. 
warowy. W roku 1927 tj. przed 10 la- 
ty, przez Gdynię przeszło 896.000 ton 
towarów, w roku 1936 — obrót towa- 
rowy osiągnął imponującą cyfrę — 


ganów“ Kwieka odbył się przy udziale 
kilku tysięcy.... lecz nie cyganów, tyl- 
ko przeważnie gawiedzi różnego typu. 
Za karawanem kroczyła najbliższa 


We wsi Bogdanowo pow. wągro- 
wieckim dokonano w czasie świąt po- 


|twornego mordu. 


Zamieszkały we wspomnianej wsi 


rodziną do kościoła na nieszpory, po- 
zostawił dom pod opieką swej 35-lei- 
niej córki Antoniny. Po pewnym cza- 


nia Ciechowicza nieznany osobnik, któ 
Iry strzelił trzykrotnie do niespodzie- 
|wającej się napadu dziewczyny raniąc 
ją ciężko w szczękę górną, w głowę 
i barki. Potworny zbir rozpłatał na- 
stępnie siekierą głowę Ciechowiczó- 


‘dokonaniu okropnego mordu nieludz- 
lki bandyta przeszukał mieszkanie, a 
„mie znalazłszy pieniędzy, zabrał pół 
funta kiełbasy, i funt masła i 4 poma- 
'rańcze, poczem zbiegł w niewiadomym 
| kierunku. 

Na miejsce potwornego mordu za- 
wezwano policję, która przybyła wraz 


ciągów towarowych. 


gu roku 542 statków. W roku 1936 do 
Gdyni weszło 4.911 statków i to znacz- 
nie większych. Liczby mówią tu same 
za siebie. 

Nasuwa się tu pytanie: Jaką rolę 
odgrywa Gdynia w handlu zagranicz- 
nym Polski? Rolę tę można uwypuklić 
jedną liczbą: przez Gdynię przechodzi 
46 proc. ilości i wartości handlu za- 
granicznego Polski, a więc prawie po- 
łowa towarów będących przedmiotem 
zagranicznego obrotu towarowego 
Polski, idzie przez Gdynię. 

dynia więc spełnia pierwszo- 

rzędną i niezastąpioną rolę w struktu. 
rze gospodarczej Polski. 

wciąż rozrastającego 

portu powstało miasto portowe. W ro- 

ku 1920 Gdynia była skromną wioską 

rybacką, odwiódzaką przez letników, 


liczącą zaledwie kilkuset mieszkań- 


rolnik Ciechowicz, udając się wraz z | 


sie wtargnął przez okno do mieszka- | 


= 10.000 niemowląt 


pod opieką miejską w Warszawie 


wny dającej jeszcze znaki życia. Po | 


się | 


| malne ataki. U zbiegu ulic Chałupiń- 
skiego, cygani przeszli do rękoczynów 


|odpędzając natrętnych od karawanu. | 


Wywołało to duże zamieszanie. 


trzy 


Nktrząrający mord pod Wągrowcen 


sławią. Paktem tym Jugosławia uzna- 
ła przy tym i władztwo Włoch w 
Abisynii. 


POLSKA — WĘGRY 010 : 6. 


Polscy bokserzy rozegrali dotych- 
czas 6 spotkań z Węgrami, odnosząc 
zwycięstwa, wywalczając jeden 
remis i ponosząc dwie porażki. Kolej- 


m 
= 


|ne wyniki przedstawiają się następu- 
ljąco: 5:11, 8:8, 10:6, 6:10, 9:2, 


10:6. — 


Ogólny stosunek punktów wynosi 


z psem policyjnym. Istnieje przypu- 48 : 48. 


czony niedawno z więzienia 52-letni 
Józef Leśniewczyk, który na kilka go- 
dzin przed zbrodnią włóczył się po 
wsi. 


| WARSZAWA. Pod opięką Miejskich 
(Poradni Niemowlęcych przebywa oko. 
to 10,000 niemowląt. Niemowlęta te są 


systematycznie badane przez lekarzy, | 


ponadto znajdują się pod stałą obser- 
wacją specjalnych pielęgniarek, które 
odwiedzają je w domu. — Ponieważ 


wielka liczba niemowląt, korzystając | 
|z poradni są to dzieci nie odpowienio | 


|rok wzrasta. W roku 1926 Gdynia li- 


nie, na początku 1937 roku, liczba lud- 
| ności przekroczyła 100,000. 
| Tak kolosalnym rozwojem nie mo. 
| że poszczycić się żadne miasto nie tyl- 
ko w Polsce, lecz i zagranicą. 
Wzrasta Gdynia nie tylko w liczbę 
ludności, lecz również i terenowo. — 
Warunki racjonalnej gospodarki miej 


nia do Gdyni wiosek sąsiednich, ob- 
szarów dworskich i lasów. — Obszar 
Gdyni w roku 1926 wynosił 6 km kwa- 
dratowych, dziś wynosi 66, a więc do- 
kładnie 11 razy więcej. 
Przybywająca do Gdyni ludność 
musiała znaleść dach nad głową — to 
też ruch budowlany wykazał również 
intensywne tempo. — Jak grzyby po 
deszczu, powstawały domy wielkie i 
| małe. Dziś liczba budynków w Gdyni 
| wynosi przeszło 7,500. Niestety, szybki 
|rozwój miasta i wysokie ceny miesz- 


9.743,000 ton towarów. Ażeby sobie tę ców. Powstanie i rozbudowa portu, kań, spowodowały powstanie paru ty- 
cyfrę uplastycznić — powiedzmy, że ściągała tu nad morze liczne zastępy! sięcy małych domków mieszkalnych, 


szczenie, że mordu dokonał wypusz-| 


Ogółem polska reprezentacja bok- 
serska rozegrała dotychczas 31 spotkań 
międzypaństwowych, wygrywając 14, 
remisując © i przegrywając 11, Ogólny 
naszą korzyść. 


karmione, przy poradniach czynne są 
kuchnie mleczne, z których wydaje się 
bezpłatnie lub za minimalną opłatą 
mieszanki, bądź mleko. W ostatnim 
miesiącu kuchnie mleczne wydały o- 
gółem 38.000 butelek, w tym około 14 
tysięcy litrów mleka i 5 tysięcy litrów 
mieszanek. 
—8— 


równa się ona około 15 tysiącom po- ludzi pracy. Liczba ludności z roku na jedno lub paro izbowych. Zarząd Mia- 


sta dąży obecnie do przeprowadzenia 


W związku z obrotem towarowym czy już 12,000 mieszkańców, w roku racjonalnego budownictwa socjalnego 
rozwija się ruch okrętowy. — W roku 19351 — 30,000, w roku 1933 — 48,000, w postaci osiedli i domów robotni- 
1927 Gdynia cieszyła się z osiągnięte- |w roku 1935 — 75,000, wreszcie obec- czych. 
go rekordu: do portu zawinęło w cią-. i 


O intensywności budownictwa w 
Gdyni powie fakt, że w okresie trzech 
ostatnich lat wybudowano w Gdyni 
przeszło 1000 nowych budynków, Sa 
sztem przeszło 25 milionów złotych. 
Obecnie budownictwo znajduje się w 
stadium dalszego intensywnego roz- 
woju. 


skiej podyktowały potrzebę przyłącze. 


Zarząd miasta, na barkach którego 
spoczywa kierownictwo budowy od 
fundamentów miasta, obsługującego 
jedyny port Rzeczypospolitej, powo- 
| łany jest do nadania temu miastu szkie 
(letu w postaci ulic i placów oraz uner- 
| wienia go siecią wodociągów i kana- 
lizaeji, elektryczności itp. -- Kosztem 
kilkudziesięciu milionów złotych wy- 
budowano w mieście i porcie blisko 
100 km ulic zabrukowanych. przepro- 
wadzono przeszło 100 km sieci wodo- 
ciągowej, około 50 km sieci kanaliza- 
cyjnej, około 20 km sieci gazowej, 


(Ciąg dalszy na stronie 2) 
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Rozwój Gdyni 
(Dalszy ciąg ze strony 1). 
wreszcie przeszło 250 km. sieci ele- 
ktrycznej. Trzeba podkreślić, że inwe- 
stycje sa tym więcej warte, że są wy- 
konane przy zastosowaniu najnow- 
szych zdobyczy techniki, a więc są w 

100 proc. nadające się do użytku. 
o inwestycyj miejskich zaliczyć 
trzeba również budowę kilkunastu 
achów szkół powszechnych, budyn- 
ów miejskich, budujących się obec- 
nie hali targowej. rzeźni itp. 
Trudno to wszystko wyliczyć, a cóż 


dopiero wykonać i oprzeć na racjonal-| 


nie opracowanym planie i programie. 

Gdynia — miasto portowe jest obe- 
enie w stadium intensywnej rozbudo- 
wy. — 

Taki jest obraz Gdyni dotychczaso- 
wej i jej rozwoju. 

Zwróćmy się ku jej przyszłości! 

Dziś Gdynia jest w połowie drogi 
do swej doskonałości. Powstał pierw- 
szorzędny aparat przeładunkowy 
nie jest jeszcze Gdynia portem han- 
dlowym w pełnym słowa tego znacze- 
niu. Brakuje Gdyni jeszcze przemy- 
słu i handlu na wielką skalę, 

Plan inwestycyjny Rządu, obok 
rozbudowy floty handlowej, przewi- 
duje dalszą rozbudowę 
portu. Jesteśmy w przededniu budowy 
kanału przemysłowego, wkopanego w 
głąb lądu, nad którym ma powstać 
przemysł, związany z obrotem towa- 
rowymi surowców. Dalsza budowa 
nabrzeży, magazynów, dźwigów jest 
w okresie realizacji. Miliony złotych 
asygnowanych na ten cel, podniosą 


techniczną | dzialu w ytwórczości. 


| 


Na giełdzie zbożowej w Winnipege 
(Kanada) rozeszła się wiadomość, że 
rząd angielski, jak tylko się koniuktu- 
ra rynkowa poprawi, przeprowadzi 
jeszcze większe zakupy dla osiągnię- 
nia żelaznego zapasu 3,5 milion. ion 
zbóż, koniecznego do zaopatrywania 
|ludności Anglii. Ta ilość zboża wy- 


starcza zaledwie na pół roku. bowiem' 


Przemysł i s 


| na wypadek wojny 


| 
zapotrzebowanie roczne Anglii wyno-| 
si 6,5 miliona ton. Zasoby obecnie po- 
siadane przez Anglię starczą zaledwie 
na 10 dni. Rząd angielski pracuje nad 
zorganizowaniem kontroli zakupów. | 
jak również nad zaprowadzeniem sy-| 
stemu przydziałów żywności na wypa- | 
dek wojny. | 


ztuka ludowa 


przed swoją doroczną re*ią 


Z. roku na rok rośnie ogromnie za- 
interesowanie na Targach Poznań- 
skich działem przemysłu ludowego. 
który wielka rzesza gości za zagranicy 
| uważa za najpiękniejszy pokaz sztuki 
|ludowej na świecie. Obrazuje on co 
roku wielki postęp estetyczny wyro- 
|bów opartych na wytwórczości ludo- 
| wej i jednocześnie znamionuje postęp 
handlowy organizacji sprzedaży tego 
Zmajdujemy o- 
bok siebie piękne stoisko Artystycz- 
nego Rękodzieła Wsi w Warszawie. — 
Patronat Wojewódzki Przemysłu Lu- 
dowego w Tarnopolu, Patronat Prze- 
mysłu Ludowego na Wileńszczyźnie. 
Bazar Wołyński Przemysłu Ludowego. 


largi Poznańskie otrzymuja z rozmai-. 


| tych sion zapytania, dotyczące możli. | 
wości handlowych związanych z tą 
produkcją. Skąd inąd szereg przedmio 
tów wystawionych stanowi unikaty, 


jakimi są rzeźby w drzewie lub cera- | 
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Lead ma 
Ze światła 
ASRDAN KA 
WIEDEŃ, Ks, Windsor po swoim 
ślubie z p. Simpson ma powrócić do 


Austrii i zamieszkać na zamku Wasser 
lęonburg (Karyntia). 


PRAGA. Skradziono 10 i pół mili- 
grama radu w platynowym opakowa- 
niu, wartości 3,000 złotych. 


MEKSYK. Aresztowano tu niejakie 
go Aleksandra Pompez, podejrzanego 
o współudział w głośnym uprowadze- 
niu małego Mattsona. 


CHILE. Trzęsienie ziemi zanotowa 
no w republice południowo-amerykań 
skiej Chile. Ziemia popękała w kilku 
miejscach w mieście Cachoeira. Zawa- 
liło się kilka budynków. Wśród ludno 
ści wybuchła panika. 


KURYTYBA (Brazylia). Szerzy się 
tu trąd .Chory jest także jeden Polak. 
Obóz dla trędowatych jest przepełnio- 
ny. 

RUMUNIA. 


32 saperów rumuń- 


ice, które nie sa repr 'cją jakichś s ; , ; 
mice, które nie są reprodukcja jakic hé kich padio ofita katastrofy przy bić 


typów. lecz indywidualnymi pracami 
ludowymi. To samo dotyczy niektó- 
rych typów ceramiki. a nawet wyro- 
bów kilimkarskich, w których efekty 
kolorowe przy użyciu farb roślinnych 
są najzupełniej indywidualne. Nowo- 
czesne zdobnictwo mieszkaniowe po- 
siłkuje się coraz bardziej sztuką ludo- 
wą, która niezw ykle odpowiada nowo- 
czesnym motywom meblowym i kolo- 
rystycznym. 


Gdynię na wyższe piedestały. Przecie | ammar zam ZWRACA WATA OOROOKOZAOOZEDKO 


pamiętać trzeba, że obecny handel za-| 
graniczny Polski stanowi zaledwie 
rzecią część tego, co było w roku 1929, 
Koniunktura się odmienia, nasz han- 
del zaczyna wzrastać i pójdzie w pier- | 
wszym rzędzie przez Gdynię. Być mo-| 
że niedługo będziemy patrzyli na dzi- 
siejsze rekordy portowe z pewnego 
rodzaju ironicznym uśmiechem. Czas 

zi, a z nim szybko się zmienia rze- 
czywistość gdyńska. 

Także i miasto. Obecny plan roz- 
budowy widzi Gdynię za kilka lat ja- 
ko miasto 250,000. 

Zanim to jednak nastąpi, trzeba 

dzie jeszcze dużo pracy i dużo kapi- 
tału włożyć do pełnego rozkwitu przy- 
szłej wielkiej i pięknej Gdyni. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK POL- 
SKIEJ ROBOTNICY ROLNEJ. 
WE FRANCJI 

JAROSŁAW. Robotnica rolna A- 


| niela Hanus z Czudowie, wyjechała w 
ub. roku na roboty rolne do Francji. 


Otrzymała pracę na fermie T. Lonsa w 


Goise Par Katilon w północnej Fran- 


/eji. W tych dniach ojciec jej oirzymał 


wiadomość, że córka jego w czasie ja-| 
zdy z masłem do miasta doznała nie- 


| szczęśliwego wypadku. Gospodarz jej 


ER í ; : | ia wnetrza. © 'ania itp. Szkoła. 
| kierując autem w stanie podchmielo- | dzenia wnętrza, gotowania 1t} | 


| nym, rozbił auto, sam ponosząc śmierć bk 
zaś robotnica Aniela Hanus doznała | wśród aż ct 
ciężkich obrażeń i dotąd przebywa w | tów do stanu małżeńskiego. 
szpitalu. 


SZKOŁA DLA NARZECZONYCH. 


W Eisenach w Niemczech założono 
szkołę „„Heimgliickhaus” dla dziew- 
lezat. które zatrudnione od lat naj- 
młodszych zawodowo w biurach i fa- 
brykach, nie miały sposobności zapo- 
|znać się z potrzebami i obowiązkami 
życia rodzinnego. Młode narzeczonę 
| przebyw ają tam czas pewien na kur- 
sié przygotowawczym, ucząc się gospo 
|darstwa domowego, pielęgnowania 
|dzieci i chorych. estetycznego urzą- 


budzi wielkie zainteresowanie. 


| ta 
młodych mężczyzn, kandyda- 


| TAER 


dowie kolei, 4 zginęło na miejscu, 22 
odniosło rany. 


| LONDYN. Anglia zamierza uznać 
podbój Abisynii przez Włochy. Spra- 
wę fę zalatwić ma Liga Narodów osta- 
|tecznie w maju. Wtedy Włochy wró- 


| ciłyby do Genewy. 
| SOFIA. Autobus zapalił się na li- 
nii Sofia — Filopopol (Bułgaria). 3 
| osoby. w tym dwoje dzieci, spaliły się 
na węgiel. 10 jest rannych. 


BERLIN. Hitler mian swym delega- 
tem na uroczystości koronacyjne w 
Londynie gen. feldmarszałka Blomber 
ga. W skład delegacji niemieckiej wej 
„dą ponadto adm. Schulze i gen. lotnik 
Stumpff. 


ll 
| SZANGHAJ. W przędzalniach jed- 
'wabiu w Szanghaju wybuchł wezoraj 
strajk. Do strajku przystąpiło kilka- 
naście tysięcy robotników. Próba po- 
Średnictwa podjęta przez władze miej. 
jscowe nie dała na razie żadnych wy- 
ników. — 


|. GDAŃSK. Prezydium policji gdań 
skiej zawiesiło na przeciąg 6 miesięcy 
[organ katolickiej partii centrowej 
| „Danziger Volkszeitung”. 
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Ciąg dalszy. 

Krótki i straszny cios między oczy 
zawalił atamana z nóg, nim wyciągnął 
rękę nim wogóle mógł pomyśleć o 
ubronie 

Trzej ludzie z bandy rzucili się wo. 
dzowi na pomoc, ten jednak sam pod. 
niósł się szybko ji ocierając krew z 
rozbitego nosa wrzasnął: 

— Nie strzelać chłopcy! Staruszko. 
wi przypomniały się dawne lata Ale 
my mu wybijemy z głowy te wspom- 
mienia. Nie będzie miał już przed ni- 
kim okazji pochwalić się, że Orlika 
zdzielił pięścią w oczy, Żywcem weż- 
miemy, ale żywcem nie puścimy 

Rzekłszy to ataman rzucił się w 
stronę starca Ale nie wiodło mu się 
jakoś. Znów silay cios zwalił go z nóg 
i w sekundę potem dwie ręce podniosły 
go z ziemi, ścisnęły za gardło į poprzez 
mgłę półprzytomności i poprzez stra- 
szliwy ból. ataman usłyszał pytanie: 

*- A więc to ty jesteś Orlik? Odpo- 
wiadaj! Nowy cios między oczy, Zaów 
ścisnęłv go te same ręce i znów to sa- 


mo pytanie powtórzono tvm razem 
gwałtownie, 
Resztkami sił potrząsnął tylko 


przecząco głową j otwarł usta, by coś 
krzyknąć, gdy nagle silne ręce uniosły 
go w górę i z całą siłą rzuciły w stro- 
nę ściany 

Wszystko stało się tak szybko, tak 
hłyskawiczcie, że nikt z napastników 
me zdążył nawet poruszyć się, by 


niewoli 


NAPISAL Jerzy Nagórski 


Powieść z lat 1921—24 na Polesiu. 


który z rozpłataaą głową leża: teraz 
bez życia pod ścianą 

Przerażona tym co się stało Zosia. 
zakryła twarz rękoma i oparła się o 
drzwi 

W stronę Stebnickiego rzucili się 
teraz dopiero z nożami trzej pozostali 
napastnicy. Dwaj zaatakowali go z 
przodu W czasie gdy Stebnicki opar- 
ty o stół odpierał ich atak schwyco- 
nym krzesłem, trzeci zaszedł z tyłu 
i już zamierzył się na Stebnickiego 
swym olbrzymim nożem, gdy nagle 
huknął strzał, 

Bandyta jak kłoda zwalił się z prze- 
strzeloną głową 

Stehnicki poznał ten strzał, Oddany: 
był z tego rewolweru, który przed 
chwilą wręczył Zosi, by się broniła. 
Użyła go do innego celu... Przez twarz 
Stebnickiego przeleciało coś jakby za- 
dowołenie, jakby tklivość, ale trwało 
to tylko ułamek sekundy bo oto znów 
napastnicy zaczęli go atakować. 


| przyjść z pomocą swemu wodzowi, 


Na pómoc pospieszyli mu Łagocki 
i Wójcik, staja za Stebnickim, rów- 
nież uzbrojeni w krzesła. Odpicrając 
ataki bandytów, Stebricki równocześ- 
nie wypełniał? powzięty plan, cofając 
Łagockiego i Wójcika w stronę oiwar- 
tych drzwi, w których stała Zosia. 


Pułkownik sądził, że Stebniekienru ' 


chodzi o wvcoy'anie się do korytarza. 
ndzie ma waskiej przestrzeni obrona 
jest łatwiejsza, sam wypchnął Zosię 


i pociągnął za sobą slaniajacego się 
i na wpół przytomnego Wójcika, 

Stebniekiemu o to widocznie 
dziio bo skore ujrzał, że cała trójka 
ziajduje się za progiem, zatrzasiął 
za nią lrzwi i został w pokoju sam, 
oka w oko z dwoma nacierającymi 
bandytami trzymając w jednej ręce 
krzesło, a w drugiej naładowany re- 
wolwer 


cho- 


ROZDZIAŁ IV, 


PR 
O świcie, 
Budził się dzień. Burza, która sza- 
lała w ciągu nocy, ucichła, Strugi wo. 
dy płynące przez podwórze w strone 
położonego znacznie niżej sadu, wyżło- 
biły rowy, w których sączyły się jesz- 
cze wąskie strugi wody, 

Mokre liście na drzewach i krza- 
kach Iśniły cudnie w promieniach 
słońca wyłaniającego się z poza cień- 
kich pierzastych obloków 

Z werandy Stebnieki 
jak za drzewami znikli 

Wówczas to dopiero poraz pierwszy 
w ciągu tej całej męczącej mocy, wy- 
czerpany całkowicie, osunął się na sto. 
jący na werandzie wielki fotel pułko- 
wnika. Nie trwało długo, gdy opadły 
ciężkie ze zmęczenia powieki Stebnie. 
Nie 


obserwował, 
nocni goście. 


ki zdrzemnął się, spał jednak 
dlugo 
Zwudziło go skrzypnięcie drzwi ja- 
dalńi, w których ukazał się Łagocki. 
Za nim wszedł na werandę Wójcik 
Wyglądali tak śmiesznie, będąc jesz- 
cze pod silnym wrażeniem nocnej wi- 
zyty bandy Orlika, że Stebnicki nię 
mógł się powstrzymać od uśmiechu. 
Z miva namaszczoną do fotelu pod- 
szedl Łagocki i odezwał się pierwszy: 
Naprawde nie wiem ` jak mam 
panu dziękować, Od dziś. jestem pań- 
skim dłużnikiem na całe życie, Wprost 
nie wiem. co by się stało z nami, gdy- 
by nie pan. Pan uratował mnie, moją | 
córkę, wego gościa, mój dom... 


— Przeceńia ban moje zaslugi, pā- 
nie pułkowniku — rzekł uśmiechając 
się sStelmicki 

— Nie wiem, czem się panu od- 
wdzięczymy* — dorzucił do słów puł- 
kownika bez większego entuzjazmu, 
stojący obok Wójcik, 

— Nie będziecie panowie miei 
okazji odwdzięczać mi się, gdyż prze- 
Życia dzisiejszej nocy nasunęły mi 
poważne obawy o stanie bezpieczeńst- 
wa w tej okolicy, Jestem zbyt wygod- 
mv, hy się narażać i zyć stale na tym 
wułlkanie Z tej też przyczyny postano- 
wiłem podziękować panu pułkowniko- 
wi za oliarowaną posadę j wyjechać. 

Łngocki spojrzał na Stebnickiego 
wielce zdziwiody i zaskoczony jego 
oświadezoniem. 

— Ależ, mój panie. Zaledwie zdą- 
żvłem się z panem zapoznać, zaledwie 
zdołał pan podbić nas wszystkich, i już 
chce pan odjechać? Chce pan zostawić 
nas samych w wypadku powtórnego 
napadu! A tak się przy panu czuliśm, 
wszyscy bezpiecznie! 

Stebnicki zamyślony uderzał palca 
mi o poręcz fotelu, w którym siedzia! 
Wreszcie podniósł giowę i skierowa* 
wzrok na Łagockiego. 

— Niestety nie zmienię swojego po- 
stanowienia. Wszak zaangażowano 
mnie w charakterze kierownika tarta. 
ku, a n'e policjanta, Zresztą w żadnym 
charakterze w Anielinie nie zostanę, 

Stebnieki mówił cicho, ale tonem, 
z którego wvczuwało się niezmienńiość 
postanowienia, 

— I kiedvż zamierza pan odjechać? 
— zapytał Łagocki, 

— Dziś — możliwie nawet przed 
południem. Jest jeszcze w Antelisie 
wośniea którv mnie tu przywiózł, Nie 
będzie więc kłopotu z odwożeniem 
mnie do miasteczka — Mówiąc to, 
Stebnieki wstał z fotelu i podszedł do 
pułkownika, wyciągając doń rękę. — 

(Ciąg daiszy nastąpi), 
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Nr 38 


z całej Polski 


POZNAŃ. W Dąbkach koło Nakła 
gdzie w dniu 15 września w roku 1941 
wojska krzyżackie zostały rozgromio- 
ne, powstała myśl usypania na pobo- 
jowisku kopca na cześć chłopskiej 
tradycji żołnierskiej. 


— BRODNICA. (Po wyroku ska- 
zującym targnęła się na ży cie) Dnia 25 
marca przed Sądem Okręgowym na 
sesji wyjazdowej odpowiadała za po- 
bicie wójta Wanda Jakubowska z Za-| 
borowa, za co skazana została na 4 ty- 
godnie aresztu. Po wyjściu z sali roz-| 
praw przygnębiona wyrokiem wy piła | 
lizol, na skutek czego zemdlała. J. nie-| 
zwłocznie odstawiono do szpitala pow. | 
Jakubowska już przed rozprawą oka- 
zywała wielkie zdenerwowanie. toteż 
podczas rewizji osobistej odebrano jej 
( butelkę lizolu, drugą natomiast u- 
kryła w odzieży i tą zamierzała się| 
pozbawić życia. 


— DZIAŁDOWO. (Tajna szkoła 
niemiecka) — W Burbacie policja po 
przeprowadzeniu rewizji u miejsco- 
wego pastora Dosta, zlikwidowała 
prowadzoną przez niego tajną szkołę 
religijną. — Pastor Dost, jako optant 
niemiecki, będzie wysiedlony z Polski. |: 


OTWOCK. Z polecenia prokurato- 


ra Sądu Okręgowego w Warszawie. 


| nia tak pięknego kraju. 


„G 


LOS 


Kultura Polska zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc w świecie 


Rumuński min. oświaty, który 
przez kilka dni bawił w Polsce, przy 
wyjeźdźe złożył przedstawicielowi 
PAT. następujące oświadczenie: 

„— Pragnę podkreślić, że pod każdym 
względem jesiem zachwycony podró- 
|żą swą po Polsce. Bardzo wdzięczny 
jestm Rządowi Polskiemu, a w szcze- 
gólności min oświaty Świętosławskie- 
mu, za danie mi sposobności zwiedze- 
jakim jest 
Polska. Oglądając stare miasta. za- 
bytki sztuki i muzea, stwierdziłem o 
|czym zresztą przed tym wiedziałem. 
ogromny dorobek jaki Polska wniosła 


do cywiliacji europejskiej. Zwiedza- 
jac instytucje kulturalne, uniwersy- 
tery szkoły średnie, zawodowe i 
szechne, mogłem sobie zdać 
że Polska zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w kuliurze Świata. Umowa 
kulturalna polsko-rumuńska. stwa- 
rzająca węzły kulturalne i umysłowe 
mięzy Rumunią a zaprzyjaźnioną i 
i sprzymierzoną Polską, 
przyszłości węzły między państwami, 
które pragną pokoju, by móc osiągnąć 
swój rozwój "w sposób swobodny i u- 
( zostalo tak 
kimi wysiłkami i tylu ofiarami” 


pov = 
sprawę. 


zacieśni w 


mocnić to. ca d byte w iel- 


Wykrycie spisku w Tetuanie 


TANGER. Agencja Havasa dowia- 
duje się ze zródel prywatnych, że o- 
staini, zresztą udaremniony, zamach w 
Tetuanie, rozgałeziony był dość szero- 
ko na całym półwyspie, przygotowa- 
nia do wybuchu zamachu zostały zde- 
konsprisowane przez służącego tubyl. | 
ca. Zdradził on mianowicie, że kilku 
lotników zamierzało startując z lotni- 
ska w Teiuanie zbombardować budy- 
nek wysokiego komisariatu, a następ- 


[nie uciec do Alicante, do wojsk rządo- 


wych. I rzeczywiście aresztowano u- 


mowali już miejsca w 6 samolotach | 
Jednoczenśnie aresztowano wszyst- | 
kich pozostałych lotników z załogi| 
lotniska. 52 egzekucje odbyły się nie- 
mal natychmiast po wykryciu spisku. | 

Wkrótce na podstawie wyników 
śledztwa, przeprowadzono około 100 | 
dalszych aresztowań, a m. in. areszto-| 
wano welkiego rabina Tetuanu i jed-| 

nego obywatela angielskiego. których | 
po dwóch dniac h źwolniono. W Elkasar 
i Larache aresztowano kilkanaście o- 
|sób. jako podejrzanych o współdzia- 


policja aresztowała komendanta poste | czestników spisku w chwili, gdy zaj-| łanie ze spiskowcami. 


runku P. P. w Otwocku aspiranta Jon- 
ta Szpajera, który pozostaje pod za-| 
rzutem szeregu wykroczeń służbo- 
wych. 


ZNOWU WYBUCH GRANATU | 
I OFIARY. | 
BYDGOSZCZ. Wczoraj po polu- | 


dniu trzech chłopców znalazło w le- -| 
sie pod Osową Górą zapalnik od gra-| 
natu, pochodzący z czasów wojny, | 
którym zaczęli się bawić. W pew nej 
chwili nastąpiła eksplozja. w wyni- 
ku której 14-letni Alfons Jeleniewski 
i 16-letni Masiak zostali ciężko pora- 
nieni. Trzeci uczestnik zabawy 1i4let- 
ni Gregorowicz wyszedł bez szwanku 
i zbiegł do domu nie mówiąc nikomu 
o w ypadku. 


Rannych w stanie nieprzytomnym 
znalazł przypadkowo przechodzący le 
śniczy, który zaalarmował pogotowie 
ratunkowe. 

Stan Jeleniewskiego 
dziejny. 


jest bezna- 
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Czerwiec stanął w pozycji na bacz- 
ność. Dziewczyna szybko wspięła się na 
palcach nóg i musnęła jego usta prze- 
lotnym pocałunkiem. 

Usłyszał drobny stukot oddalających 
się kroków. 

— Niech pani powie 
jak się pani nazywa? — 
odwracając głowy. 

— Przecież pan jest detektywem — 
usłyszał zdaleka wesołą odpowiedź, 

Stał jeszcze w pozycji, narzuconej mu 
przez towarzyszkę kilka minut, walcząc 
z sobą. czy się nie odwrócić, Gdy się 
wkońcu zdecydował, ujrzał zbliska pod- 
miejskie osiedle willowe, skąpane w po- 
świacie księżyca, puste, ciche, głuche. 

— Helena — to wiem tylko o niej, nic 
więcej. Bo napewno jej na imię Helena. 
Pod tym względem, zdaje się, nie skła- 
maia. 

Spojrzał na zegarek. — Dwie godziny 
wlokłem się z tą pannicą — powiedział 
do siebie półgłosem, 

Był bardzo znużony, to też odezwała 
się w nim złość na samego siebie. 

— Po jakiego licha wlokłem się z tą 
dziewczyną? Dla jednego dziecinnego 
pocałunku? - 

I poszedł wolno w stronę miasta, z 
trudem unosząc „sfatygowane' nogi. 

Na wschodzie nieba zapalały się pier- 
wsze blaski świtu. 


ARZE. 
LB 


przynajmniej, 
krzyknął nie 


dziwe. Min. 


GNE EE ZWZOZ TR TOEIC 
WARSZAWA. Prowizoryczny 


traktat handlowy polsko- francuski 
przedłużony został o miesiąc do 30 
kwietnia. Rokowania o zawarcie no- 
wego traktatu trwają juź 5 miesiące. 


WARSZAWA. Min Beck nadal ba- 
wi na Riwierze. O jego powrocie do | 
/ kraju nic nie słychać. Pewne jest. iż 
pogłoski o jego chorobie są niepraw- 


Dełbosem. Nieprawdą jest, iż do a- 


partamentów ministra i jego rodziny 
dokonania włamania. 


WARSZAWA. Komitet pozabiuro- 


kratyczny, skład którego wejdą 


przedstawiciele świata gospodarczego 
naukowego i samorządu gospodarcze. 


go powołany będzie do życia w zwią- | 
zku z 4-letnim planem inwestycyj- | 
nym. Będzie on nosił charakter ciała | 


doradczego. 


Czerwiec automatycznie stawiał kroki. 
które dudniły głośno wśród absolutne) 
ciszy, Zamykał co chwilę znużone oczy 
i myślał. 

O kim? O Helenie, 

Myśli te były dość niechętne, 

— Kim ona może być? Nowoczesnym 
wampem czy głupią, małomieszczańską 
gęsią? Pozuje na dowcipną, złośliwą, 
śmiałą i zagadkową — czy może jest 
naprawdę dowcipna, a ja dałem się 
wziąć na pyszny kawał z tem rozsta- 
niem. Chce mnie zaciekawić, czy może 
naprawdę, już się nie spotkamy? Ten 
jej późny powrót do domu jest dość nie- 
zwykły, Albo to dla niej jest chlebem 
codziennym, albo może naprawdę coś 
ją zmusiło do tego nocnego powrotu... 

— Do djabła! — szarpnął się ze złości 
na siebie Czerwiec. — Wciąż myślę tylko 
o niej, jakbym nie miał ważniejszych te- 
matów do rozważania. 

Pomyślmy o sprawie p. węglarzowej 
Cybulskiej. Wiem już, dlaczego chodzi 
do Józefiaków. Napewno ogłupił ją Wo- 
liński, Ale naco traci mężowskie pienią- 
dze? Czy oni od niej wyciągają? Co ta 
Helena mówiła o nadużywaniu przyro- 
dzonych sił duchowych dla  przestęp- 
czych celów? Swoją drogą doskonale w 
kilku zdaniach ujęła całą tę sprawę. 
Dowcipna i mądra dziewczyna, A przy- 
tem urocza. Zwłaszcza te czarne, wiel- 
kie, naiwne oczy. Blondynka z czarnemi 
oczyma — piękna kobieta, niema co 
mówić. Ale dlaczego nie chciała mi po- 
kazać, gdzie mieszka? 

— I znowu myślę o tej gęsi! Czy tyt- 
ko naprawdę gęsi? A może wyrafinowa- 
nej kokietce, specjalnie nasłanej przez 
Wolińskiego? Nie. to niemożliwe... 

Tak rozważając, dobrnął wkońcu Czer- 
wiec do domu. 


WARSZAWA. Rokowania polsko- 
angielskie rozpoczną się w tych dniach 
i będą miały na celu zabe ee zenie 


praw i interesów Polaków w Gdań- 
sku. 

| WARSZAWA. Wznowienie wy- 
kładów na wyższych szkołach war- 


|szawskich nastąpi 


prawdopodobnie 
20 kwietnia. 


Beck odbył ostatnio kon- | 
jferencje z min. spraw zagr. Francji 


WARSZAWA Koncesje tytoniowe 
w związku z reorganizacją Monopolu 
| Fytoniowego wypowiedziane będą 30 
czerwca. 
| WARSZAWA. Komendant policji 
jna m. Warszawę. inspektor Czyniow- 
|ski zmarl nagle na udar serca. 


— TORUŃ. (Zmarł na udar serca) 
W dniu wczorajszym na drodze gro- 
mady Lulkowo. w pow. toruńskim 


'znaleziono zwłoki Jana Filipa lat 64! 


było już zupelnie 


piał... 


jasno, gdy zay- 


Gadatiiwa gospodyni, 
Zmęczony "nocną przechadzką Czer- 
wiec spał twardo, Spałby tak do polu- 
dnia, gdyby nie służąca, która obudziła 
go głośnem pukaniem do drzwi odnaj- 
mowanego pokoju, 

— Co się stało, do licha? — zapyta! 
Czerwiec zaspanym głosem. 

— Teiefon do pana. 

Subłokator skoczył na równe nogi 
wdział porannik i za chwilę już był przy 
aparacie telefonicznym na korytarzu. 

— Tu Czerwiec, Kto mówi? 

— Józefiak, Dzieńdobry! 

— Dzieńdobry, Słucham pana. 

— Niech pan przyjdzie dziś o 6-tej 
wieczorem do nas, Będzie również pani 
Cybulska. to się spotkacie. Pozna pan 
kilka osób, naszych przyjaciół. 

— Pani Cybulska będzie? — 
dẹ, przyjdę... 

— Dowidzenia. 

— Psiakrew! — zaklął Czerwiec, od- 
kładając słuchawkę. Ta baba mnie zde- 
maskuje. Co tu począć? 

Ciekawa służąca stała obok, 

— Kawy, jeszcze raz kawy! — krzyk- 
ną: na nią Czerwiec, Ale kawy — nie 
lury. I poprosić panią, aby do mnie na 
chwilę przyszła, 

Czerwiec golił się właśnie, gdy zapu- 
kano do drzwi. 


A przyj- 


— Proszę! 

— O, pardon, pan się goli — rzekła 
gospodyni. 

— Czego się pani krępuje? Wszak 
pani też jest w szlafroku i ja się nie 


wstydzę. 
— Pewnie, człowiek mocno się już za- 


ILOS STUDENTÓW 


Sir 3 


TEOLOGII KA- 
RAR W NIEMCZECH. 
BERLIN. Na mocy zarządzenia min. 
oświaty, studenci teologii katolickiej 
będą mogli jak dotychczas być 
zwalniami od służby wojskowej pod 
warunkiem złożenia dowodu na piś- 
mie. że powołani zostali przez wlasci- 
wego biskupa do studiów teologii ka- 


toliekiej. natomiast służbę pracy stu- 
denci teologii katolickiej podobnie 
jak inni studenci muszą odbyć 


przed zapisaniem się na uniwersytet. 


FOKIO. Oddział japoński sioczył 
w północnej Mandżurii walkę z od- 
działem. złożonym z 500 partyzantów. 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

iciepłe z wodą bież. 

blisko Dworca Gł. 

w Warszawie 
poleca 


OTEL 
ROYAL 


Chmielna 31 
Kawiarnia 
Bezpłatny garaż. — 
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kominiarskie- 
rower. 


obwodowego mistrza 


lgo. Obok zwłok leżał 


Ustalono, że Filip wyjechał rano z 
domu na rowerze na ieren swego 
obwodu, celem zainkasowania należ- 
ności za wycier kominów. W dro- 
dze zmarł on prawdopodobnie wsku- 
tek udaru serca, gdyż jak stwierdzo- 
no cierpiał on od dłuższego czasu na 
chorobę serca. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy miejskiej w Toruniu. 


WARSZAWA. 
Edward Śmigły 
pani Anny 
następującej 


Marszałek Polski 
Rydz wystosował do 
Szymanowskiej depeszę 
treści: 

„Proszę o przyjęcie wyrazów 
mego głębokiego współczucia z po- 
wodu zgonu syna pani śp. Karola 
Szymanowskiego. Jego śmierć jest 
bardzo bolesną stratą dla polskiej 
kultury. 

(—) śmigły Rydz. 


niędnał, Ale, panie, przecież jestciu Wio- 
wą po śp. prezesie Górcu, To też ccś 
znaczy. Zostało mi z dawnych dobrych 
czasów już tylko przyzwyczajenie do do- 
brych form towarzyskich. 

— Chciałem pani zapłacić 
tych za dzierżawę, 

— A to Ślicznie, bo człowiek tylko z 
tych odnajętych pokojów żyje, a jeszcze 
niektórzy sublokatorowie nie płacą. 
Ciężki jest los wdowy, chociażby po śp. 
prezesie Górcu. Dawniej ludzie mnie po- 
ważali i kłaniali się nisko, Nawet je- 
po pogrzebie nieboszczyka, jak 
myślano, że zostawił grube pieniądze, 
to się ludzie inaczej odnosili. Ale on do- 
bry był człowiek, Panie świeć nad jego 
duszą, tyłko pieniędzy uszanować nie 
potrafił, I jeszcze teraz po śmierci czło- 
wiek ma kłopoty, bo ciągle w tem mie- 
szkaniu straszy, Nie zauważył pan? 

— Nie, 

— A w moim pokoju to ciągle po no- 
cach rąbie, stuka, puka, jęczy — skara- 
nie boskie! Pewnie nieboszczyk o coś się 
dopomina. a ja nie wiem co. Całe 
szczęście, że mi pan daje te parę groszy, 
bo będę mogła pójść do Michalakówny... 

— Cóż to za Michalakówna? 

— Pan nic o niej nie słyszał. To jest 
słynna jasnowidzącą i lekarka, Wie 
pan, było tak: moja córeczka Wandzia, 
była chora na gruźlicę, Lekarze mówili 
— koniecznie do sanatorjum. A ja prze- 
cież nie mam na to, Byłam w wielkiej 
rozpaczy. Dopiero znajoma mi poradzi- 
ła, żeby pójść do magnetyzerki. Nazywa 
się Michalakówna. Poszłam, Dała dziec- 
ku jakichś ziół do picia, zrobiła jakiś 
masaż i jakby ręką odjął, Ta Michaila- 
kówna umie też rozmawiać z duchami. 
Ma w sobie jakąś podświadomą siłę... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


parę zło- 


szcze 


Listy 


Drogie Panie! 


Przeżyłyście parę dni temu okres 
świąteczny. A więc zarówno przygoto- 
wania do uroczystego spędzenia tych 
dni radosnych, jako i same święta, 
i wreszcie dni następne wypełniacie 
sprzątaniem. 

Boć wiemy to dobrze, że święta są 
zawsze miłe, lecz nazajutrz i w dwa, 
trzy dni następne mamy zawsze zdwo- 
joną pracę nad przywróceniem wszy- 
stkiego do zw sko, normalnego po- 
rządku i ładu. 

Lecz dziś jest już piątek, zatem 
dawno załatwiłyście te sprawy i teraz 
wprawdzie wspominacie jeszcze z cie- 
płym uśmiechem te „kochane święta , 
ale w oczach już znowu czai się masa 
codziennych kłopotów i trosk, co roz- 


myślnie odsunięte na czas świąt Z 
nową napłynęły siłą i ciemnymi 
chmurkami niepokoju na twarze się 


kładą. 


Niedawno wszak były konferencje 
rodzicielskie, które Wam wykazały 


wcale wyraźnie i jasno sprawy Wa- 
szych córek. Mianowicie, że idzie im 
nauka gładko lub odwrotnie i po- 


stawiły Was przed nowym 
problemem, jaki zawód obrać córkom, 
gdzie je skierować i czy skierować do 
jakiejś szkoły w ogóle słowem. co 
począć, aby zapewnić im byt lub chęt- 


niej — dobrobyt! 

Nowela 

maana 
BAZIE 


5 ~ 
czoła i wstała ruchem ciężkim, nie- 
chętnym, jak człowiek, który wybie- 
ra się gdzieś, dokąd pójść niema ab. 
solutnie ochoty. 

Zwlekając, zatrzymała się przed 
teczką pełną rysunkowych projek: 
tów, szkiców —— owocem swej. artys- 
tycznej inwencji, urealnionej  fanta+ 
zji — i patrzyła na to'z pogardą. 

Cóż % tego, że artyżm i piękno bi- 
ty zarówno z tych rysunków jak i z 
gotowych mebli luksusowych i prze- 
pieknych drobiazgów wykonanych 
Z alabastru, porcelany i lalki. 

Cóż z tego że praca ta dawała jej 
duże zadowolenię i pokaźną — jak 
na te czasy pensję; cóż, nawet z.iego 
że miała swoje. własne, eleganckie 
mieszkanie i miłe.gustowne. „graciki 
skoro sto 'wszystko mie. chroniło, jej 
przed samotnością i nie zwalniało od 
przeżywania goryczy dni wiosennych 
spędzanych z swoim bólem i'z: sobą. 

7 sóbą to znaczyło” zawsże'i nie- 
żmiennie ż garbem wysterkajątym 
ókrutnie ż ża wąskiego ramienia, i z 


całą postacią chuderlawą i brzydką. 
Na Bożyca! nie mogła: jakoś dọ 


dziś pogodzić się, z, faktem. że jest u- 
lomną. 
Z milionów ludzi. właśnie ona! 


To taka ciężka druzgocąca wiado; | 


Mość: odcięciecód świata. od “wesel 
szego życia. 

Słyszała przed chwilą jak. jedna 
po drugiej wychodziły jej koleżan- 


ki i z zazdrością stwierdzała. że im się 


śpieszyło. że urlop dla nich nie był i 
przyczynkiem gorzkich . refleksyi, |ochotę żapropomować mu wymałową- służącym łudziom. 917 togolłeitiiow 
lecz czynnikiem radości i miłych chwil | nie garbu na tym bajecznym kómplę- " Poczuła że nie ma 'dóść ' ańergii. | 


trudnym | 


Wąbrzeźno, sobota 


Marty 


Domek mój na przedmieściu 
dnia 2 kwietnia 1957 r. 


Otóż pragnę coś niecoś rzec w tej 
niesłychanie ważnej kwestii, 

Uważam. że na wykształcenie, 
zwłaszcza zawodowe, Waszych córek | 
nie winnyście żałować pieniędzy — w| 


|| 


(ale nie gwarantowane!) zamążpójście 
uwolni je od konieczności zarobkowa- 


proc. ludności zajmuje się rolnictwem, 
ogromnie ważnym jest zagadnienie do- 
datkowego zarobkowania przez ko- 


Złote 


Lepiej za życia chodzić boso, 
Niż mieć trzewiki ciasno ubrane. 


|ko fachowa 


dnia 3 kwietnia 1937 r. 


biete, a to ze względu na małą docho-| 
dowość gospodarstw rolnych. Zaś tru-| 
dne warunki dzisiejsze wymagają zdo- 
bycia fachowego wykształcenia i tyl-| 
wykształcone jednostki 
mogą liczyć na osiągnięcie, choćby po- | 
bocznego tylko zarobku. I 

Dla kobiet, gałęzią otwierającą du- 
że możliwości zarobkowania jest bar-| 
dzo jeszcze u nas niedocenianą. W| 
każdym razie, są już poczynione pier-| 
wsze starania w celu podniesienia i 
zracjonalizowania tej wcale poważnej 


tej może naiwnej myśli, że ewentualne| gałęzi produkcji rolnej. 


O ile wiem. założono w Polsce spe- 
cjalną szkołę hodowli drobiu (dla 


nia — bo w kraju, w którym około 70| dziewcząt), która ma na celu doskona- 


łe wykwalifikowanie sprawnych pra- 
cownic „drobiarskich*, Odbywają się 
tam wykłady z dziedziny rolnictwa i 


myśli 


źródło z którego on co chwila czerpie szczę- 


Í 

Lepiej nie mieć domu wcale, | ście i siły na surowe pracowite życie, 
| 
f 


Niźli w domu złą żonę. 
(Dywan wschodni) 
n -0 z 
Samotne serce miotane życiem, musi się 
w końcu przyczepić do czegoś, jak przyczepia 
się muszla miofana falą. (H. Sienkiewicz) 
-0 
Kobieta nie wtedy szczęśliwa, kiedy ją 
kochają, ałe wtedy, kiedy ona kocha. 
(J. Korzeniowski) 
| e 
Kobieta to stworzenie z obliczem anioła 
(Wosety z Koranu) 


a sercem djabła. 


Tak właśnie jak być powinno — a 
jak dla niej, ułomnej fanki nie było. 
Miała przecież szczery zamiar po- 
prosić smutną wdowę — pracującą w 
oddziale porcelany — na niedzielę do 
siebie. Lecz tamta wcale  nieoczeki- 
wanie podeszła do niej z radosną 
(dla siebie) nowiną, że wyjeżdża na 
tydzień do jakichś kuzynostwa. czy 
kogoś tam — Janka nie pamięta, bo 
przede wszystkiem musiała zdusić w 
sobie bolesny cierń zawodu, nowego 
rozczarowania. 

Nawet ia smutna wdowa 
po szczęście. nawet ona... 

Wszak trochę otuchy dawała myśl, 
że tamtej także ciężko na świecie, a 
teraz... 

Och. jak życie gnębi i nuży. Z rę- 
zygnacją ubrała się i wyszła na uli- 
cę. 

A na ulicach taki gwar, tyle ruchu 
ożywienia pośpiechu: nawet. , asfalt 
zdaje się być bardziej sgładki,czysty. 
słowem jakby: uroczysty niędzielny! 

Poco? Te boli! Bolisbiedną--gar- 
buskę; có nie może wpaść w rytm ipul- 
sującego życia, w rwąey pęd-zdrowej 
ludzkiej fali, a przeto automatycznie 
zrzucana jest z toru. Spychama na kraj 
który straszy ciemnią 6samotnienia. | 

Myśl ciężko pracuje w 
przytlaczającym. podczas gdy 


jechała 


l 
i 


li. : j % 
liwy, delikatny motyw”. 


Nagle uprzytomniło sóbie tę roż- | pólicjamta. 


„mowy i uśmiechnęła się blado, | 
To ten bogaty klient. życzył: sobie 
motyw oryginalny, delikatny, d pięk- 


|się zazębiać z urokiem '>swojskości. 
| Doprawdy. byl to drażliwy motyw. 
|jak słusznie zauważył sam kliemt. 


sensie | 


powtarzają co chwiła: „Bardzo draż-|2 


(Orzeszkowa) 


| Kcbieta dobra i piękna, to dla >" 


e 
Od mężczyzny wymagamy siły, aby bro- 
nił prawa i słuszności, ale kobieta tylko slo- 


| dyczą i dobrocią panować powinna. 
| 


| (Szyller} 
e 
| Kto gniew zwycięża — zwycięża najwię- 
| kszego wroga. (Seneka) 
-9 


| 
I = . - . . . . 
Gdzie więcej uczucia, tam większe cier- 


| nia. (Leonardo da Vinci) 


jcie. Dopiero byłby idealnie delikat- 
[ny i drażliwy! Delikatny bo gwałtow- 
|nie postępować z nim (niestety nie 
bierzność myśli i w tym wypadku 
można), a drażliwy przez fakt ludz- 
kiej odrazy do wszelkej nienormal- 
ności, do wszelkiego skażenia natury. 

Zrozumiała też w tamtej krótkiej 
| chwili, dlaczego mianowicie ludzie 
|trągicznie wyróżnieni błędami fi- 
|zycznemi ogólnie uchodzą za ciemne 
typy i złośliwców. 
| l było jej jeszcze ciężej — a teraz 
jest już nieznośnie. 

Nie! Poprostu już wytrzymać nie 
można — chciałoby się krzyczeć, łkać 
i bić tym straszliwym garbem © 

twardą ścianę. 

Prędko, prędko — byle już szyb- 
ciej być w domu, byle już nie czuć 
| tego radosnego beztroskiego nastroju 
wśród tłumu. 

"Albo... może lepiej wmieszaś się 
iw tłum i zagubić w tym huczącym, 


zgiełkliwym rozgwańze ogromnego 
miasta. | 

Popłynąć razem z falą nerwową i 
gwałtowną: + Mo; 


Qt i zawahać się: przy ipnzejeździe 
przystanąć ńa' moment krótszy- niż 


i zanim wyskoczy." ćtremna'” pałeczka 


Już! I zaraz dalej i w teinpief | 


Jl 


l Więc barwne afisze, reklamujące 


lgo się, cyrku, (więc iquludne, fotosy: 
ny. w którym niecodzienność, amiała gwiazd ekranu: dalej, cudne kwiaty | 


lza lustrzaną szybą. radosne gałązki) 


| rozkwitej brzeziny; «dalej. bławaty 


a 


galanteria, kapelusze: biżuteria 


mgnienie-j| z nagłą 'siłąr pchnąć <na-| 
wargi| przód ma dmegą stronę e=szybkó! | ij 
tęcznie aby mie najechały! pojade yl 


ogrodu oraz zajęcia praktyczne w za- 
krojonej na dużą skalę hodowli. 

Warunki przyjęcia są bardzo do- 
godne. a możliwości zarobkowania 
duże. 

Dalej, wario pomyśleć o wyspecja- 
lizowaniu córki np. w pszczełarstwie, 
które poprowadzone rozumnie i facho- 
wo daje pokaźne wyniki. 

Jest jeszcze parę innych zawodów, 
które przy odpowiedzialnej pracy da- 
ją niezłe dochody, jak: ogrodnictwo. 
trykotarstwo itp, Trzeba Wam tylko, 
moje Panie, pomyśleć — dobrze się za- 
stanowić. no i oczywiście wybadać za- 
miłowanie córek; a potem zdecydo- 
wać się ostatecznie i skierować swoje 
wysiłki finansowe, a córek zapał i za- 
miłowanie — w obrany cel i zrealizo- 
wać go. 

Koniecznie zrealizować, bo rozpo- 
cząć robotę w danym dziale dziale, to 
za mało — trzeba go usprawnić, wy- 
doskonalić, nie zrażając się pierwszy- 
mi niepowodzeniami i oczywistym tru- 
dem. 

„Bez pracy nie ma kołaczy. a bez 
trudu placka”. W asza Marta. 


CEMEIENWYROREY WIERCORÓR KOTEK REPÓSIEŃ| 
| JEDWAB Z KUKURYDZY. 


| Największą popularnością na całej 
kuli ziemskiej cieszy się ziarno kuku- 
rydzy. 

| W niedalekiej przyszłości 
ści znajdzie szerokie zastosowanie w 
przemyśle włókienniczym. W przysz- 
tym roku pojawić się na na rynku „je- 
dwab* z włókien kukurydzy, w ni- 
czym jakoby nie ustępujący jedwabio- 
wi naturalnemu. 


[aby wstąpić i złatwić pewien sprawu- 
| nek. 
| Zresztą to może później — nara- 
|zie płynie się znów z falą co chwyta 
ji ponosi; ta fala jest dziwna — to tu- 
|li, to popycha; to wyrzuca to znów 
|garnie, a wciąż goni i goni!! 
| Płynie z nią Janka. lecz już nogi 
olą i w piersiach kłuje — więc chyba 
wyłąduje w kawiarni? i 

Nie lepszy juź swój własny pokój 
zatem szybko! 

— Miło i przytulnie — myśli. zdej- 
mując okrycie w jasnym przedpokoju. 
|  — Miło! — kiwa głową w progu 
swego mieszkania. Nagle... 

Co to? Janka nerwowo doskakuje 
do stołu, porywa wazonik. 

— Złote bazie od kogo? jest i bi- 
lecik: 

„Kochanie“! Przyjechaliśmy z Ba- 
siunią zabrać Cię na niedzielę. Nie 
gniewaj się że nasze skromne wiej- 
skie bazie włożyliśmy w Twój naj- 
piękniejszy wazon — ale mają Ci po- 
wiedzieć, że bardzo tęskniły wraz z 
nami na widok Twego cudnego uś- 
miechu. Bo Basiunia twierdzi słusznie 
że Twój uśmiech jest jak słoneczko 
|promienny, szkoda tylko, że taki 
rzadki. Ale się uśmiecmhniesz Janecz. 
ko? Więc przygotuj się na wieczór. 

Twoja Basia i mamusia Bronia”. 
Js Błogosławione bazie i najdroższa 
hBronia! 
| Janka tuli opylone żółciutkiem 
[proszkiem kulki do- twarzy . a łzy 
|sypkie;i okrągłe jak duże grochy pa- 


|dają szybko i obficie. Słodkie łzy 
szczęścia! ol voo: i 

"Ach jak'te' lzy "koją i rozklejają 
żatazem. 0% sd ozsiA 


'"Roztrzesione pałce strżepują żół- 
ty z ciemnych ranwersów sakienki, a 


| -Öna przez moment miała złośliwą cały ogromny świat rzeczy” niażtwych usta ódriichowo szebcą: 'Drażliwy i 


bardzo. bardzo delikátny mótyw.! 
q Pie- LIBlBuBa" sdo 9 Miga Lińska 
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W nocy z wtorku na środę dokona- 
no bestialskiego mordu w Dębinach 
w powiecie toruńskim. 

Ofiarami straszliwej masakry pa- 
dły cztery osoby zamieszkałe pod jed- 
nym dachem wysuniętej daleko w po- 
le chaty. Są to: dwie wdowy, Katarzy- 
na Rydzkowska lat 76, siostra jej Ma- 
ria Kijewska lat 87, parobek Michał 
Kołaczewski, lat 27 oraz służąca Kata- 
rzyna Retman również wdowa lat 32. 


jOfiary wymordowano z wtorku na 
środę tj. 30 na 31 marca. Dopiero w 24 
godziny po zbrodni jeden z mieszkań- 
ców wioski udał się do Rydzkowskiej 
z tak zw. „cyrkularzem”* i ku swemu 
przerażeniu zauważył przez okno roz- 
|ciągnięte na podłodze w kałuży krwi 
zwłoki. Zawiadomił natychmiast sołty 
[sa i wójta, którzy z kolei dali znać od- 
nośnym władzom. 
—©-— 


„Na Prima Aprilis — nie wierz, 
bo się omylisz“ 


Jest jeden dzień w roku. tj. dzień 1 


kwietnia, w którym wszystkie gazety | 


kłamię jak najęte, starając się wpro- 
wadzić swoich czytelników w błąd. 

Wychodząc z założenia. że „dobry 
żart tynfa wart“ — pozwoliliśmy so- 
bie też w ostatnim numerze zamieścić 
kilka takich zmyślonych i nieprawdzi- 
wych wiadomości, celem wprowadze- 
nia w błąd czytelników. Oczywiście, 
że wcale za to nie przepraszamy, gdyż 
jest to zwyczaj uświęcony przez długie 
wieki i przez liczne pokolenia naszych 
przodków, tak, że nikomu nie śniło się 
o tym. ażeby się gniewać za wprowa- 
dzenie go w błąd, przez klamstwa 
„prima aprilisowe“, 

Jedynie celem stwierdzenia, które 
wiadomości były nieprawdziwe, z za 


mieszczonych w numerze na dzień 31) 


marca, poniżej pozwalamy sobie w- 
jaśnić. — 

Tak więc nieprawdziwą jest wiado. 
mość, że „Rada Mimistrów uchwaliła 
obniżenie waloryzacji renty na 10 proc. 
i skreślenie wszelkich rent zaległych“. 

Zresztą podaliśmy przy tym, że roz- 
porządzenie to obowiązuje tylko do 
dnia 1 kwietnia 1937 roku, z czego ja- 
sno wynikało, że jest to kawał „prima 
aprilisowy“. 


I w tym wypadku sądzimy, że kie- h 


|dyś nadejdzie taki czas, iż będziemy 
|mogli tą wiadomość podać nie jako 
żart „prima aprilisowy ', ale jako rze- 
czywistą rzeczywistość. Na razie jed- 
nak musimy sobie jasno to powiedzieć. 
że również jeszcze długi okres czasu 
walczyć o to będziemy musieli. Tak sa- 
mo nieprawdziwą była wiadomość po- 
dana w tym artykule, dotyczące uzna- 
nia wpłat markowych za zapłatę je- 
dnej trzeciej części ceny osad anula- 
cyjnych, oraz dotycząca przeszacowa- 
nia wartości tych nieruchomości. To 
jest sprawa, o którą tak samo długo 
jeszcze walczyć wypadnie. 
Wiadomości tych nie trzeba brać 
seria. — Dalej prawdą natomiast 
jest, że wojsko do Wąbrzeźna nie przy 
będzie. Nieprawdą jest, iż Dyrekcja 


diowe, natomiast prawdą okazał się 


| fakt, że audycja „godzina Wąbrzeźna” 


jest zbujana. Tak samo jest z Żeńską 
Sekcją Piłki Nożnej, z wygraną 10,000 
zł i owym kamieniem węgielnym w 
Jarantowicach. Ba nawet marzenie 
weteranów o sztandarze jest snem, a 
czworaczkom nie śniło się znowu uro- 
dzić w Wąbrzeźnie. — (W Kanadzie 
owszem!) 

Tyle byłoby ewangelii na święta 
umoru. 


O O WWO ZY RZ ZDROWO, "SESOZ 


KRONIKA 


Słońce 
wachód] zachód 


Św. Katolic. 


2.| Kwiecień P Franciszka | 519 | 18,17 
3 A S. Ryszarda 5.17 | 18.19 
4 N. | Izydora 515 | 18,21 


WĄBRZEŹNO 


© Wiadomości parafialne, W niedzielę 
4 kwietnia po sumie zebranie zelatorów Oj- 
ców Różańcowych w salce parafialnej. Po 
nieszporach zebranie Bractwa Niepokalane- 
go Poczęcia Najświętszej Marii Panny w 
salce parafialnej. Tu i tam obecność WSZY- 
stkich konieczna. Po mieszporach zebranie 
Panien Różańcowych w kościele. 

W niedzielę przyszłą po sumie zebranie 
Ojców Różańcowych. Po nieszporach Towa- 
rzystwa Ludowego w salce parafialnej. 

W środę o godz, 4 zebranie Walue Pań 
św. Wincentego a Paulo w salce parafialnej. 
O godz. 1 zebranie zarządu w biurze para- 
fialnym. W przyszłym tygodniu prosimy 
zgłosić chorych, którzy mie mogą do kościoła 
przybyć, — W tygodniu ostatnim spowiedzi 
wielkanocnym będą księża słuchać spowiedzi 
w środę po południu, a w czwartek rano po 
Mszy św. wydzielać Komunię św. Od ponie- 
działku począwszy odprawiać się będą Msze 
św. w dni powszednie jak w porze letniej to 
znaczy od godz. 6 począwszy jedna po dru- 
giej. — 

W niedzielę 4 kwietnia suma i nieszpory 
z Wystawieniem i procesją jako w niedzielę 
pierwszą miesiąca na wszystkich nabożeń- 
stwach kolekta nadzwycżajna na cele para- 
fMalne. W niedzielę przyszłą nabożeństwo 
w Stanisławkach. Porządek nabożeństw jak 
zwykle. 


e Osobiste, Jak się dowiadujemy p. Ber- 
nard Kołecki uruchamia z dniem 10 kwietnia 
odlewnię żelaza przy ulicy Mickiewicza 18. — 
Na nowej drodze życzymy młodemu przemy. 
słowcowi „Szczęść Boże“, 


© Wieczór propagandy książki. T. C. L. w 
Wąbrzeźnie urządza we wtorek, 13 kwietnia 
br. w sali „Dworu Wąbrzeskiego'" wieczór 


propagandy książki, Program jest obfity i 
bardzo interesujący. Spodziewamy się, że oby. 
watelstwo miejscowe w zrozumieniu donio- 
słości oświaty i potrzeby czytelnictwa weź- 
mie w powyższej imprezie gremialny udział. 


6 W jakich firmach kupować? L, O. P. P., 
prosi swych członków, by przy zakupach 
popierali przede wszystkim te firmy, które 
na drzwiach sklepu posiadają tabliczkę z na- 
pisem: „Firma jest członkiem L. O. P, P.“ 

Te firmy, które są członkami LOPP, a 
wspomnianych tabliczek nie posiadają, pro- 
szone są, ażeby zapotrzebowanie zgłosili u 
inkasenta składek LOPP. 


© Poseł p. Matusiak w Wąbrzeźnie. — 


Dnia 31 marca przyjechał do naszego miasta | | 
| dzielę, dnia 4 bm. otwiera KS. „POMORZAN- 


poseł na Sejm p. Matusiak w celu zapoznania 
się z pracami doraźnymi tutejszych bezro- 


botnych. 


© Teatr żołnierski, 67 pp. Jak już poda- 
waliśmy — w nadchodzącą niedzielę, to jest 
4 kwietnia br., przyjeżdza do Wąbrzeźna na 
gościnny występ teatr żołnierski 67 pp. ażeby 
tutejszą publiczność rozweselić iprzepyszną 
krotochwilą Rapackiego p. n, „Ja tu rządzę!...* 
Nie trzeba dodawać, że artyści wspomianego 
teatru cieszą się ogólnym uznaniem, a sztuki 


Ważne przypomnienie 


dokładnie 
Wiadomo nam jest, że władze państwowe 
ustaliły już pobieznie, że na terenie Łomo* 
rza straty wyrządzone przez mrozy i inne 


bBezsnieżna zima i wielkie mrozy spo- 
woauowaiy oitbrzymie spustoszenie w 
minach. mownoczesnie pomarzty w kop-/ 
cach ziemniaki I inne okopowe. 

oimicy poniesii z tego powodu wiel-| 
kie straty. 

lrzeba będzie obecnie zaorywać zbo- 
ża ziemię siac powtornie zbozem  jarym. | 
Trzeba będzie szukac kartotli do sadzenia 
i drogo za nie płacic. 

Straty wyrządzone przez mrozy, oraz 
przez przewlekające się obecnie zimno, 
wynoszą w poszczególnych gospodarstwach 
setki a nawet tysiące złotych. 


ozi- 


Radzimy zatym wszystkim naszym czy- 
telnikom Kółek Rolniczych, azeby nie- 
zwłekając starali się oszacować swoje 
straty, przypomocy gromadzkich komisji 
szacunkowych, lub tez przy pomocy są- 
downie zaprzysiężonych rzeczoznawców 
rolnych. 

O poniesionych stratach, oraz o wyso- 
kości tych strat ustalonych przez komisje, 
lub rzeczoznawców, należy co rychlej za- 
wiadomić Urzędy Skarbowe, zatrzymując 


sobie oryginalne poświadczenia Komisji 
lub rzeczoznawcy. 

W związku z poniesionymi stratami 
rolnicy będą mieli prawo do obliczenia 


strat poniesionych, od dochodu ustalone- 
go, do podatku dochodowego. Ponadto 
| mogą też domagać się ulg w podatku grun- 
towym i w spłacie innych zaległości. 

| Z tego powodu nie należy lekceważyć | 
sobie strat poniesionych, ale trzeba tako- 


Do obwodu szkoły nr 1 (męskiej) należą 
następujące ulice: Kościuszki, Hallera, Ponia- 
towskiego, Przemysłowa, Targowa, Mestwina, | 
M, J. Piłsudskiego, Ogrodowa, Bernarda, Ma- | 


we jak najszybciej ustalić. 


klęski, wynoszą przeciętnie na ten rok 
40 proc. dochodu. 

Z tego wynika, że będą musiały być 
stosowane ulgi podatkowe, i inne ułatwie- 
nia dla rolników. 

Rzecz prosta, że ulgi te będą stosowa- 
ne tylko wobec tych rolników, którzy u- 
dowodnią, że ponieśli straty. 

Chociaż wiadomo jest, że zboża wygi- 
nęły wskutek mrozu i ziemniaki pomarzły 
to nie mniej mogą być tacy rolnicy, u: 


których ani zboże nie wyginęło, ani też 
mróz nie zniszczył kartofli. Za takich 


szczęśliwych będą uznani wszyscy ci, któ- 
rzy obecnie strat poniesionych sobie nie 
dadzą potwierdzić przez komisje gromadz- 
kie, lub przez rzeczoznawców. 

Trzeba zatym w każdej wsi powołać 
Komisje przy Radzie gromadzkiej, przy- 
czym do komisji tej powinien wchodzić 
sołtys, albo jego zastępca, lub jeden z 
członków rady gromadzkiej, specjalnie do 
tego celu powołany, oraz dwóch światłych 
rolników, przyczym taka komisja powinna 
teraz, gdy straty będą-widoczne, zarejes- 
trować takowe. 

Można też to samo zrobić przy pomocy 
zaprzysiężonych rzeczoznawców. 

Formularze do zawiadomienia Urzę- 
dów Skarbowych o poniesionych szkodach 
posiadamy na składzie. 


Polskiego Radia wymienia aparaty ra- 


dówka dla wszystkich klas w związku z za- 

kończeniem Il-go okresu roku szkolnego. 
Porządek obrad w poszczególnych klasach 

jjest następujący: 1) Zebranie klasowe, pod- 


tejki, Nowa, Kopernika, Jadwigi, Polna. Mic. |czas których omówi się z Rodzicami sprawy 


kiewicza, Żwirki i Wigury, Dąbrowskiego, 
Strzelecka, Wybudowanie pod Sitno, Wybudo- 
wanie pod Frydrychowo, Główny Dwirzec, 
Wybudowanie pod Główny Dworzec, Wybu- 
dowanie pod Polną, Wybudowanie pod My- 
śliwiec, Wybudowanie pod Wałyczyk, Sici- 
|nek, Rozgard, Wspólna, Wybudowanie pod 
|Młynik. 
| Do obwodu szkoły powszechnej nr 2 — 
(żeńskiej) należą następujące ulice: Rynek, 
| Wolności, Bronisława Pierackiego, Podzamcze 
| żeglarska, Chełmińska, Górna, Podgórna, Ko- 
Ścielna, Dolna, Wybudowanie pod Wronie, 
Wybudowanie pod Chełmno, Wybudowanie 
pod Czystochleb, Cymbark, 

Uprasza się rodziców zamieszkujących w 
wyżej podanych obwodach odpowiednia zgła- 
szać swe dzięci. Dzieci zamieszkałe w obwo- 
dzie na 1 zgłasza się w szkole męskiej, a dzie- 
ci z obwodu nr 2 w szkole żeńskiej. 


— BACZNOść „POMORZANKA* W sobo- 
tę, dnia 5 kwietnia o godz, 20-tej w lokalu p. 
Napierały odbędzie się zebranie miesięczne. 
Przybycie wszystkich członków konieczne. 


e Otwarcie sezonu piłkarskiego. W nie- 


KA“ oficjalnie swój sezon piłkarski. W ra- 
mach oficjalnego otwarcia, odbędzie się o 
| godz. 15-tej na boisku PW. i WF. mecz z 
|P. P. W. (Poczt. Przysp. Wojskowe) Gru- 
| dziądz, wicemistrz Pomorza. Z okazji tej ży- 
|czymy „Pomorzance“ najpomyślniejszych 
wyników w tegorocznej pracy, nad tężyęna 
ducha i ciała swych ozłonków. 


© Nowi Asystenci Kościelni w Oddziałach 
KSM. Po wyjeździe ks. Bigusa, który był asy- 


przez nich wystawiane posiadają dużo zalet i stentem kościelnym obu miejscowych oddzia- | 
walorów, dzięki czemu na sali panuje niepo. |łów KSM., ks. prob. Zaremba podzielił obecnie | 
dzielnie zadowolenie, wesołość i pogodny na- j funkcje asyt. kośc. następująco: dla oddziału 
strój. i Okręgu KSM. Męskiego — Ks. Grzechowski, 


wychowania i nauczania, 2) Wywiadówka u 
wychowawców klas w salach tych klas 

Ze względu na zbliżający się szybko ko- 
niec roku spodziewamy śię, że nie zabraknie 
nikogo z Rodziców dbających o naukę i wy- 
‘chowanie dziecka, tego największego skarbu 
Polski, 


NOWAWIEŚ KRÓLEWSKA 


O 10-lecie Oddziału KSM. Tutejszy od- 
dział Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Męskiej obchodził w II święto Wielkiejnocy 
10-lecie swego istnienia. W uroczystym na- 
bożeństwie wzięły udział oba oddziały KSM. 
Po południu odbyła się zbiórka i raport wszy- 
stkich miejscowych organizacji. Po nieszpo- 
rach odbyła się uroczysta akademia, którą 
zagaił prezes oddziału, Referat pt. „Akcja 
katolicka, a młodzież" wygłosił ks. prob. 
Bączkowski, Szereg przedstawicieli bratnich i 
sąsiednich organizacyj składali życzenia dla 
Oddziału KSM. — W końcu odbył się apel 
zmarłych. Akademię urózmaicono szeregiem 
deklamacji i śpiewem 3 głosowego chóru 
KSM. Wieczorem odbyło się piękne przedsta- 
wienie „ZEMSTA CYGANA". Aktorzy wywią- 
zali się ze swych ról nadspodziewanie do- 
brze. Po przedstawieniu bawiono się ochoczo 
do samego rana. 


KOWALEWO 
| D Z manewrów na terenie gminy Kowa- 
lewo. — Z inicjatywy Powiatowej Komendy 


PW. i WF. urządzono dnia 21 marca manewry 
w okolicy Chełmonia. O godz. 7 rano nastą- 
piła zbiórka Rezerwistów i Powstańców i 
| Wojaków w Kowalewie, a przed poborowych 
w Chełmoniu. Po nabożeństwie otrzymał 
oddział przed poborowych śniadanie, po czym 
udał się na wyznaczone miejsce pod las w 
Chełmoniu, W tym samym czasie przybył 


W przerwach przygrywać będzie orkiestra 
symfoniczna 67 pp. 

Jesteśmy pewni, że wszyscy podążą w 
niedzielę do „Dworu Wąbrzeskiego*, Godzi się 
naprawdę zobaczyć humor, werwę i żywioło- 
wą młodość żołnierzy — na scenie! f 
A więc — do zobaczenia się na sali „Dwo- 
ru Wąbrzeskiego* w niedzielę. 


© Zapisy do szkół powszechnych w Wą- 
brzeźnie. Obowiązkowi szkolnemu podlegają 
w roku szkolnym 1937 — 38 dzieci urodzone w 
roku 1930. Przy zapisach winni rodzice względ 
mie opiekunowie przedstawić: a) metrykę u- 
rodzenia, b) świadectwo szczepienia przeciw 
ospie, c) metrykę chrztu. Kierownicy tutej- 
szych szkół przyjmują zapisy id 4 do 7 kwie- 
tnia włącznie popołudniu od godz. 4 do 6-tej 
w kancelarii kierownika, Wąbrzeźno żosiało| 
podzielone ze względu na koedukację na dwa 
obwody (nr 1 i 2). 


dla KSM. żeńskiego — Ks. Kiedrowski. No- 
wym Księżom Asystentom życzymy pomyśl- 
nych wyników pracy, 


© Uwaga Sympatycy Sokolic! — Jak się 
dowiadujemy nasze Sokolice urządzają w so- 
botę, dnia 3 kwietnia o godz. 20.-tej w sali 
Dworu Wąbrzeskiego „WIECZOREK WIO- 
SENNY" z udziałem doborowej orkiestry. Na 
powyższym wieczorku będzie można nabyć 
piękne hafty wystawione obecnie w oknie 
f-my Balcerski, a wykonane przez nasze So- 
kolice. Należy zaznaczyć, że imprezy urzą- 
dzane przez Wydział Sokolic przy gnieździe 
Sokoła w Wąbrzeźnie, cieszą się zawsze wiel- 


kim powodzeniem. A więc spodziewamy się, | 
że spotkamy się wszyscy na „WIECZORKU | 


WIOSENNYM", 


© Wywiadówka w szkole powsz. nr 2 (żeń 
skiej). W niedzielę 4 kwietnia 37 r. o godzi- 
mie 15,30 odbędzie się w szkole żeńsk. wywia 


oddział Rezerwistów i Wojaków z Kowalewa 
i rozpoczęły się ćwiczenia polowe. 

Po skończonych ćwiczeniach oddziały 
Rezerwiści w Bielsku, a przedpoborowi w 
Chełmoniu otrzymali suty obiad, Nie pogar- 
dziki również tym obiadem przybyli goście 
jak: pp. pułkownik Klementowski, major 
Rachwał, kpt. Szalecki i burmistrz Kossek z 
Kowalewa. Po skończonym posiłku odbyło 
się ostre strzelanie z karabinów wojskowych. 


GOLUB 


+ „Jaśko bohater“, — Katolickie Stowa- 
|rzyszenie Młodzieży Męskiej oddział w Go- 
|lubiu — odegra w niedzielę 4 kwietnia br. 
o godz. 7,30 w sali Domu Miejskiego dramat 
w 4 aktach z czasów najazdu bolszewickiego 
pt. „JAŚKO BOHATER", oraz komedię w 2 
odsłonach pt. „Nieboszczyk z urojenia — 
czyli Zmartwychwstanie“. Ceny miejsc od 
49 groszy do 1,49 zł. Po przedstawieniu zaba- 
wa. taneczna, 


Str. 6 „GŁOS* 


Oszczędność zbytcię nie obarczy, 
azato ci na jutro starczy 


Komunalna Kasa Oszczędności 


powiatu wąbrzeskiego 


Joe z oe ć. "PON POBIĆ PKR AO RPNE ŻZ ŁAC 
e Kino „Słońce“. Tylko dziś świetlamy | 6,50 Audycja poranna. 
cen Tylko dziś wy<wicilamy | Saepe ff mracdjowy pią 
SENZA, KOALA TEST NAZI RA Z ODZEW ZSZ T 


komedię filmową pi. „NOCNY PATROL" 
| 14,30 Cztery wiatry — słuchowisko, 15,15 Kon- 


O godz. 5-tej wszystkie miejsca 50 groszy 
dzieci 25, | cert rozrywkowy. 16,30 Recital fortepianowy. 


Warszawa. 
Spiewajmy piosenki. 


i 11:50 RUCH TOWARZYSTW 

Zespół salonowy| -© _ ZW, WETERANÓW POWSTAŃ NARO- 
DOWYCH KOŁO WĄBRZEŹNO. — Zebranie 
|dnia 4 kwietnia nie odbędzie się, a dopiero 9 


| SOBOTA, DNIA 3 KWIETNIA. 


wieczorem parter 50 groszy 


„MOJA GWIAZDECZKA” oto tytuł sztan-| Toruń. 7,25 Parę informacyj. 7,50 Muzyka. | 17,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. maja 1937 roku, to jest po Walnym Zjeździe 
oweg "nicy całego świ aj- | 12,5 i pr ji rolnej na Pomi .| 18 > ówienie kierownike crerowego | ERZE 405: ; 
darowego filmu ulubienicy cal go świata, naj-| 12,50 Warunki produkcji ro nej na Pomorzu. | t8,10 F rzemówienie kierow nika Okręgowego | Delegatów Związku w Poznaniu. ZARZĄD 
popularniejszej gwiazdeczki na firmamencie | 13,00 Melodia za melodią. 15,15 Koncert rekla-| Urzędu WF . PW. 18,25 Muzyka. 19,00 Audy- 
Hollywodu, malutkiej Shirley Temple. Ten | mowy. 15,35 Życie kulturalne Pomorza. 1540 cja dla Polaków zagranicą. 19,30 Mozaika mu- | 


| Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pow 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Bolęstaw Szczuka Wąbrzeźno Pom., ul. Mickiewicza 1. 


zyczna. 20,10 Zespół harmonistów warszaw- 
skich. 21,00 Koncert, 22,00 Wesoła syrena. — 
|22,30 Muzyka taneczna. 


„jasny promyczek” rozchmurzający najbar-| Pod włoskim niebem. 16,05 Nasz program. — 


dziej zasępione czoła, ujrzymy w dniach 3 i|18,20 Gawęda kaszubska. 18,30 Melodie ludo- 
Iwe i żołnierskie. 15,45 Program na jutro.. 


4 kwietnia o godz. 5-tej i 5,15. 


S EAT C YEE ĄCE | 
| 
Prać czy moczyć bieliznę ? | 
Ka MMA ANNA 
t w p oleży wyzbyć się mylnego mniemania, że konieczne 
ienko E RNET pir, i przed gotowaniem. | 
| tHenkela | Wystarczy moczyć bieliznę w ciągu nocy w Henko, j 
ipe i oby usunąć z niei największy nawet brud i plamy | 
| GB | | nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
| wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga- 
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- 
O AEST, kach pozosłają substancje gnilne, zatruwając 
Numer dkt: Km. 2001/36 Á organizm. 
OBWIESZCZENIE li r AS PTE PI PAU à c 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. Z dniem 1 kwietnia 1937 roku ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 
jan Ria ola x "dka (| przeniosłem biuro adwokackie regulują żołądek normują trawienie, łagodnie 
brzeźnie, ul. Żwirki i Wigury nr 12, na podsta- ||] do domu firmy BALCERSKI,) | przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- 


wie art. 676 i 679 kpe. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 15 maja 1937 r. o godz. 11 
w Wąbrzeźnie (Sąd Grodzki) odbędzie się sprze- | J K s e 
daż w drodze publicznego przetargu, należącej an uzaj 
do dłużnika Edwarda Barylskiego nieruchomo- | | 
ści miejskiej położonej w Wąbrzeźnie przy ul. | adwokat 
Br. Pierackiego 21, składającej się z parceli 
o obszarze 09,06,00 ha, na której stoi 2 piętrowy 
dom mieszkalny, warsztat stolarski wraz z zabu- 
dowaniami gospodarczymi. Nieruchomość ma 
urządzoną księgę hipoteczną, która przechowana 
jest w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pod nr. 
Nąbrzeźno tom XXVla wykaz L. 618. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 11,300, cena zaś wywołania wynosi zł 5.475,—. 


terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroł 
-dalnych i otyłości. 


| Rynek 26. 


/LAUERA. 
zupełnie bezpłatnie 


Najsławniejszy jasnowidz-grafolog świa. 
ta Abdel-Hanim uznany za eud wie- 
ku, współpracownik centralnego Między- 
narodowego Związku  Okultystycznego 


Przystępujący do przetargu pbo weem jest NAWET SŁABE = Zwi zków Tajemnej Wiedzy wiata = 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1.150,—. ZĘBY Najtańszy Londyn e, chcąc dać możn mu 
b Arty í oe i ystania z jego niewyczerpanych 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w kler yy nadprzyrodzonych zdolności wodlolcy ch, 


skład rowerów 


iczęści rowerowych 


Skład żelaza 


Lemiesze, odkładnie, 
płozy, corpusy do płu- 
gów, gwoździe i okucia 


wybierze Ci zupełnie bezpłatnie szczę- 
śliwy los, który pod Erna zostanie 
wylosowany, powie kiedy, ile i ezy 
w ogóle wygra, oraz da Ci darmo taliz- 
> man szczęścia w myśl treści listu ana- 

s lizy Konare rzez Abdel-Hanima. 
Na żądanie odgadnie Twą przyszłość, przeszłość, określi 
chorobę, da Ci możność zdobycia miłości pożądanej osoby 
i zestawi Ci horoskop, dający klncz do Nowego Życia i do- 
brobytu. W sprawach: transakcjach handlowych, odnale- 
zienie skarbów, osób zaginionych, kradzieży, procesach, 
spadkach, małżeńskich, zdobycia sławy, realizacji pomysłów, 


takich papierach wartościowych bądź książeczkach PREV hdr 


| 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- | 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe | 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części | 
ceny giełdowej. | 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- | 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym | 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


NIE ZAWIERAJĄCEJ MYDŁA 


warunki odmienne. budowlane fazkó p 7 
LIE y ; tkich i 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do | poleca: „czai e a r RY A EAP 
Ke TA przesą enia w ści na rzecz nabyw- i L é a a D . d K . KW Wąbrzeźno sadzi wi” "ea ade u atę urodzenia, pismo własno- 
ytacj zyć kd ą NEK czne, $ sko, dokładny adres, załącz kilka 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- |£., |BŚDIEWICZ [ógeria poa KOTONĄ 1. WiooÓW SM Uamialila, djęcie Boję A 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- Przedzierżawię zainteresowanej osoby oraz jej charakter pisma i załącz 


osiemdziesiąt groszy znaczkami na koszty portorii, Bezpłat- 


wództwe o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właś- 
ciwego sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Wąbrzeźnie ul. Wolności nr 17, sala nr 15. 

Wąbrzeźno, dnia 2% marca 1937 r. 

(—) JAN GŁÓWCZEWSKI, KOMORNIK. 


Numer akt: Km. 1066/36. 
WEZWANIE. 

Komornik Sądn Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski, mający kancelarię w. Wa- 
brzeźnie ul. żwirki i Wigury nr 12 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 kwietnia 


NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH 
mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 


Tajemnej, uznany jako wszechświatowaj sławy 


jest nieomylne, daje w transi2 jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle- 
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra- 
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium 
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel- 
kich wygranych, wybranych przez Medium. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m. 2. 


skład kolonialny i wymia- 
ny mąki, który nadaje się 
także na Śrutownik 

Zgł. Zduniak Książki 
Wszelkie prace w zakresie 
budownictwa, jak też 
rysunki 

i kosztorysy 
wykonuje 


K. Cander Przedsiębior- 
stwo budowlane 
Wąbrzeźno Ogrodowa 2 


Przyjmuję 


bieliznę do prasowania — 


nych horoskopów nie wysyłam, 
Adresować: ABDEL-HANIM Lwów 15 ul. Cerkiewna 15/15. 


e Obwieszczenie. Niniejszym podaje się 
do wiadomości, że w czasie od í do 15 kwie- 
tnia 1937 r. na terenie powiatu wąbrzeskiego 
wyłożone zostaną 


zatrute jajka celem tępienia wron. 


Towarzystwo Łowieckie pow. Wąbrzeskiego 


1937 r. o godz. 9 przystąpi do opisu nieruchomo- 
ści Wąbrzeźno karta 353, 362, 637 i 856, do której 
skierowana została egzekucja w poszukiwaniu 
wierzytelności w kwocie 121,75 złotych + %% 
i koszty, przypadającej wierzycielowi Arnoldo- | 

| 

ł 


Naiwsższy czas 


Każdy rozumny kupiec wykorzystuje 
sezon i koniunkturę w związku ze 
świętami wielkanocnymi i nie zapomina 


| fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY”, które 

| 

| 

| 

| 

| wykonuję starannie i szyb- 
k 


o 
Lubomska — Hallera 6 
j Można oddać w składzie 


galanterii p. Barylskiego 


[JR NA 
vA - 
N 

TE 


4 
A 


` 


ER i DOOO 


wi Hoenzemu z Wąbrzeźna od dłużnika Her- gf A 
manna Korthalsa z Wąbrzeźna i wzywa wszysi- = 
NSZ 


= 


Kupuję każdą ilość 


kie osoby nie uczestniczące w jepe rae nny. | 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje GORE 
prawa do wymienionej nieruchomości lub jej : tomes eg 0 g ł a 5 z ać 5 i e 
przynależności, jeżeli prawa tych osób stanowią 07 PORE u F 

rzeszk egzekucji M ATW mosiądzu 
przeszkodę do egz ucji. ; IU D IM i M) ołowiu 

T y ia 25 ma a 1937 r. || INE DY > 4 ; 

V ET E E NA U (U VONAR POL L cynku bo wie, że za pomocą racjonalnej rekla- 


i aluminium. 


„Metal* Wąbrzeźno 
Odlewnicze Zakłady Żelaza 


B. KOŁECKI 


Mickiewicza 18 


Dziś bomba śmiechu o godz. 5 — 25 gr. i o 8,15 w. 


FLIP i FLAP - NA NOCNYM PATROLU 
CA Dziś parter 2 osoby na 1 bilet MIEEEENEUM 


— Od jutra o godz, 5 4 8,15 — 


my pozyskuje klientów, a propaganda 
przedświąteczna najlepszy skutek odnosi 


Któż inny potrafi odgadnąć Twą przysziośł? 


„ tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej. 


(-) JAN GŁÓWCZEWSKI, KOMORNIK. 


ROWERY 


i części, maszyny do szycia 
instr, muzyczne, przybory 
elektrotechn. — sprzedaje 
í najtaniej 


„„Rekord Wąbrzeźno 
| Pilsudskiego 4 


w „Głosie Pomorza“ 


uznany jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą 
sugestji i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. 
Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Me- 
dium „TAMAFMRY”, które posiada nadprzyrodzony dar pro- 
mieniowania i wysyłania fluidu astralnego, W transie jas- 
aowłdzi bez różnicy oddalenia. za pomocą konłaktu pisma 
i kilka włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice 
tyciowe każdego. odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje horoskopy | 
J analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanaj osoby, rady | wsk vki, 

odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medium „TAMAHR 
nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe I pewne większej wygranej. Nra losów. wskaże 
gdzie takowe można nabyć. Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę uro» 
dzenia, załącz kilka włosów i 1,— zł znaczki poczt. na koszty przesyłki, a otrzymasz w prze- 


W 
| 


Nz 


| aw 


clagu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw H a 1 
j zachwyt Medium „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr losu, który Mo a wiazdeczka' TE MPLE 
pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego łycia, który dźwiękowe 3 ZE RE 


przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego I zadowolenia duchowego Wiele wiel- | 8 
kich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje, RH 
Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, o Że A} 


Bezplatnych horoskopów nie wysyłani 


najrozkoszniejsza dziewczynka świata 


W sobote i niedziele KONCERT — DANCING 
pean a] ; 


SŁOŃCE 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


